
Nigdy więcej wojny
ńabikowo. Pieczołowitymi ręko- 

ma uporządkowany teren był* 
go hitlerowskiego obozu Śmierci. — 
Przy ścianie rozstrzeliwań warta ho 
ltorowa: podchorążowie jednej ze 
szkół oficerskich. Z wieńcami przy 
bywają delegacje organizacji spo­
łecznych i politycznych, zakładów 
pracy i ludności Lubonia.

Bohaterów walki z hitlerowskim 
najeźdźcą, którzy zginęli w żabi- 
kowskim obozie, wspominają: pre­
zes Oddziału Powiatowego ZBoWiD 
— mgr .1. Sitkowski i b. więzień po 
lityczny — Z. Piękniewski.

„DZIAŁO SIĘ DNIA 27 MAJA 
1956 KOKU...", głosi akt erekcyj­
ny o wzniesieniu na miejscu faszy­
stowskiej kaźni pomnika ko czci 
pomordowanych więźniów.

Na zdjęciu: projekt pomnika, letó 
rego twórcą jest prof. J. Gosław- 
ski.

Orkiestra gra marsza żałobnego. 
Pamiątkowy kamień pokrywa się 
kwieciem dziesiątków wieńców.

Wir.
Podobne uroczystości odbyły się 

w Lasach Janowskich (miejsce słyń 
nej bitwy partyzantów polskich z 
hitlerowcami), w Majdanku, w 
Grossrosen, w Stutthof, w ftado- 
goszczy koło Łodzi i innych miej­
scowościach, uświęconych krwią 
bojowników polskiego ruchu oporu 
i więźniów b. hitlerowskich obo­
zów śmierci.

W dniu 28 bm. odbyła się w Warszawie akademia, zorganizowa­
na przez Związek Bojowników o Wolność i Demokrację z okazji 
Międzynarodowego Dnia Solida rności Bojowników Kuchu Oporu.
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SZEROKA WYMIANA DOŚWIADCZEŃ
oraz uchwały 

II Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej 
pomogą w rozwoju i umacnianiu

gospodarki zespołowej
WARSZAWA (PAP)

W poniedziałek, 28 bm. II Krajowy Zjazd Spółdziel­
czości Produkcyjnej kontynuował obrady, które za­
kończyły się w godzinach wieczornych.

Obradom przysłuchiwali się — podobnie jak w 
pierwszym i drugim dniu — członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR, Rady Państwa, rządu, władz na­
czelnych ZSL oraz przedstawiciele organizacji społecz­
nych i gospodarczych.

__ ______________________ W ostatnim dniu obrad to-
, . . . . I czyła się nadal dyskusja. Za-
iCStSŚmy psłol optymizm!! ; bierało w niej glos kilkuna­

stu mówców. Komisje zjazdo­
we — gospodarcza i kultural­
no-oświatowa przedstawiły w 
tym dniu projekty uchwał. 
Uchwały te — jak również u- 
chwały ogłoszone w dniu po-

BUŁGANIN 
o wizycie Tilo 
W ZSRR

przednim przez komisję sa­
morządową — zostały w wy­
niku głosowania przyjęte 
przez Zjazd. Sprawozdanie 
złożyła też komisja manda­
towa.

Zjazd dokonał również wy 
boru członków Krajowej Ra­
dy Spółdzielczości Produkcyj­
nej.

Po dyskusji zabrał głos 
członek Biura Politycznego, 
pierwszy zastępca prezesa Ra 
dy Ministrów Zenon Nowak. 
W dłuższym przemówieniu za 
nalizował on najważniejsze 
sprawy poruszane w dyskusji 
zjazdowej. Podejmując posz­
czególne zagadnienia, pierw­
szy zastępca prezesa Rady Mi 
nistrów omawiał je w świetle 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Goście z Czechosłowacji
W Poznaniu bawi obecnie de 

legacja czechosłowackiego Mi­
nisterstwa Socjalnego Zabez­
pieczenia. Goście pragną za­
poznać się z organizacją pracy 
Wydziału Rent i Pomocy So­
cjalnej WRN, a także z syste-

— Czy jest jeszcze jakaś dzie­
dzina z której możemy być wobec 
Was dumni?

— O tek! Przede wszystkim wzo- 
t owiać się można na Waszych Do­
rnach Rencistów, które ~ choć nie 
luksusowe, ale urządzone są bar­
dzo starannie i troskliwie. Widać

mem pomocy udzielanej inwali- że kierownictwo ich odnosi się do 
dom przez państwo W sobotę 
delegacja zwiedziła Państwo­
wą Wytwórnię Protez w Poz­
naniu badając metody jej współ
pracy z Ośrodkiem ’ Naukowo- zakładu nie mamy Jeszcze w Cze- 
Doświadczalnym przy Klinice ^óosłowacjl — sa tylko zakłady 
Ortopedycznej prof. Degi.

W dniu 28 bm. goście z

inwalidów bardzo serdecznie 
Prawdziwym wzorem dla nas jest 
również Zakład Szkolenia, który 
przed chwilą obejrzałem. Takiego

Czechosłowacji odwiedzili poz­
nański Zakład Szkolenia Inwa 
lidów przy ul. Wawrzyniaka 
45.

lecznicze i rehabilitacyjne być ino 
ze dlatego, że u nas inwalidów jest 
znacznie mniej Przy organizacji 
szkolenia dla inwalidów możemy 
śmiało sięgnąć po doświadczenia z 
naszej wizyty w Polsce.

W dniu wczorajszym delegacja
Pana Łukasza Zeleny — kie- czeska bawiła w Ostrowie oraz w

równika Wydziału Rent i Po- 
rnocy Społecznej z Brna zasta­
liśmy w pracowni Zakładu.

— Chcielibyśmy wiedzieć, co się 
Wam najbardziej w naszych me­
todach pracy nie podoba? Czym 
nas Czechosłowacja przewyższa w 
dziedzinie polityki socjaluo-ubez- 
pieczeniowej?

— Najbardziej uderzył mnie kon 
hast pomiędzy poziomem organi­
zacji pracy na szczeblu wojewódz­
kim, a powiatowym. W wojewódz­
twie poziom ten jest bardzo wy­
soki — niżej widać wyraźny brak 
odpowiednio wyszkolonych kadr 
Slaby jest również kontakt woje­
wództwa z powiatem, z gromadą. 
U nas kontakt ten Jest silniejszy — 
ale to może wypływa z naszego sy­
stemu rent, który jest znacznie 
szerszy, bo obejmuje również chło 
Pów indywidualnych i spółdziel­
ców. Bijecie nas jednak pod wzglę 
dem kontaktu z zakładami pracy. 
U was kompletuje się już rip, 
wnioski rentowe o czym my w 
Czechosłowacji dopiero myśli my.

Domu Rencistów w Pleszewie.

PA/erź (pap)
Jak donosi agencja France 

Presse, 27 bm. podczas przyję­
cia w amb, afganistańskiej w 
Moskwie N A. Bulganin zapy­
tany o wizytę prezydenta Tilo 
oświadczył: „Przewidywania na 
sze są jak najbardziej optymi­
styczne. Żywimy wielkie, nudzie 
je, że wizyta ta przyczyni się 
do znacznego rozwoju wzajem­
nych stosunków między obu 
krajami. Jesteśmy bardzo zain 
teresowani tą podróżą, która 
odpowiada naszemu wspólnemu 
pragnieniu — umocnienia przy 
jaźni między naszymi krajami".

Bulganin powiedział, że Zwią 
zek Radziecki pokaże jugosło­
wiańskiemu gościowi „wszyst­
ko, co będzie chcial zobaczyć".

Zagraniczni obserwatorzy po 
lityczni uważają, że wizyta Ti- 
to zwiastuje całkowitą norma­
lizację stosunków między 
ZSRR a Jugosławią.

X
Prezes Rady Mi­
nistrów Józef Cy­
rankiewicz w oto­
czeniu uczes t n ileów 

Z jazda.
CAF - fot. Mottl

X

UCHWAŁA
w sprawie podniesienia roli samorządu

spółdzielni produkcyjnych

Z wycieczką
po Bałtyku...

ODYKI A (PAP)
bm. wypłynął z Gdyni statek 

pasażerski Polskich Linii Oceanicz 
nyeb „Mazowsze", inaugurując te- i 
Soroczny sezon wycieczek mor- , 
skich po Bałtyku. W pierwszym W ■ 
.• Pełnomorskim 5-tlniowynt tę.i- ; 

S|v wycieczkowym, bierze udział i 
około ton pasażerów z różnych 
stron kraju.

Trasa prowadzi przez przejście 
Wokół Bornholmu, pięknych wy- ( 
orzeży Szwecji, Wysp Alandzkic.h, 
Tinlanflii i ZSRR.

Statek posiada telewizory do od- I 
bioru programu zagranicznych sta- i 
ch> własną orkiestrę jazzową, re- i 
*taurację-bar, a na pokładach oh- j
,erne miejsca do opalania i tio- 
rze Wyposażoną bibliotekę.

6-godzinny dzień pmcy
dla młodocianych

wprowadzono w ZSRR
J/OSKIFA (PAP)
Z dniem 1 łipca br. — zgod 

nie z ustawą podjętą przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — w całym Związku 
Radzieckim wprowadzony zo­
stanie 6-godzinny dzień pra­
cy dla młodzieży w wieku od 
16 do 18 lat. Celem skrócenia 
dnia roboczego jest dalsza po 
prawa warunków pracy mło­
dzieży.

W myśl uchwały Rady Mi­
nistrów ZSRR wynagrodzenie 
dla młodzieży za skrócony 
dzień pracy będzie utrzyma­
ne w takiej samej wysokości 
jak za pełny dzień pracy ro­
botników odpowiedniej gru­
py.

Młodzież w wieku od 16 do 
18 lat zatrudniona przy pra- 
cuch akordowych otrzymy- ■ 
wać będzie wynagrodzenie: 
zgodnie ze stawkami akordo- . 
wy mi. które są jednakowe 
dla młodych robotników i ro­
botników dorosłych, oraz do­
datek według stawek taryfo­
wych za różnicę czasu między 
dniem pracy dorosłych a 

i dniem pracy młodzieży.

Dwa groźne 
pożary lasu 

100 budynków
padło ^pastwą płomieni
IFA/ńSZAUA (PAP)

Nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem było ostatnio znowu przy­
czyną kilku bardzo groźnych poża­
rów. W Gozdowicach, w woj szcze­
cińskim zapalił się od iskry z ciąg­
nika las sosnowy. Do walki z o- 
gniem stanęły cztery straże pożar­
ne craz mieszkańcy okolicznych 
miasteczek i wsi. Pomimo silnego 
wiatru, po kilku godzinach udało 
się opanować sytuację i pożar zo­
stał zlokalizowany. Ogień strawił 
ponad 64 ha lasu.

Ciągnik spowodował również po-, 
żar lasu’w pobliżu wsi Łazy wpow. 
Koszalin. Mimo niezwykle ener­
gicznej akcji straży pożarnych i 
szybkiego zlokalizowania ognia spa 
liło się około 2,5 ha lasu.

Groźny pożar wybuchł w groma­
dzie Pierzchnica w pow. Chmiel­
nik w woj. kieleckim.

W dniu 27 bm." ogień pochłonął 
lam około 100 budynków, w tym 35 
domów mieszkalnych.

We wsi Budzisław. pow. Końskie 
ogień, wzniecony przez 6-letniego 
chłopca, strawi) 5 domów mieszkal­
nych, 6 obór i 4 stodoły.

„Zjazd uważa, że rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
hamowany był w dużym sto­
pniu przez nieprzestrzeganie 
w szeregu spółdzielni ich sta­
tutów, naruszanie wewnętrz­
nej demokracji przez zarzą­
dy, co wyrządzało krzywdę do 
bremu imieniu całego ruchu twem i 
spółdzielczości produkcyjnej, samym

Budowę
pofążnych elektrowni 
statków i samolotów

atomowych
projektuje się 

w ZSRR
MOSKWA (PAP)
V/ „IZWIESTIACH" ukazał 

się ostatnio niezwykłe interesu 
jący wywiad z kierownikiem 
Głównego Urzędu do Spraw 
Wykorzystania Energii Atomo- ■ 
wej — J. P. Sławskim.

Urząd nasz — powiedział 
J. P. Sławski — kładzie naj­
większy nacisk na rozwój 
energetyki atomowej. W la­
tach 1356—1T60 planuje się 
budowę 5 wielkich elektrowni 
atomowych o Kaocy 609,000 ki­
lowatów każda, powstaną one 
w Moskwie, Leningradzie, na 
Uralu i w obwodzie Swierdłow 
skini. Począwszy od końca 1958 
r. elektrownie te będą kolejno 
oddawane do użytku. Ponadto 
w latach 1959—1960 zostanie 
zbudowanych kilka mniejszych 
doświadczalnych elektrowni a- 
tomowych o mocy 50.000 kilowa 
tów każda.

Do pozytywnych wyników — 
stwierdził J. P. Sławski — mo­
że doprowadzić również praca 
nad konstrukcją małych prze­
nośnych elektrowni atomowych 
na gąsienicach lub zainstalowa 
nych na samochodach.

Powstanie również doświad­
czalna elektrownia atomowa o 
mocy 200.000 kilowatów, -wypo­
sażona w cztery reaktory róż­
nych typów.

Wielkie perspektywy otwie­
rają się w dziedzinie konstruk­
cji urządzeń atomowych do ce­
lów transportu. Będziemy oprą 
cowywać projekty silników ato 
mowych dla statków morskich, 
dla transportu lądowego, lotnie 
twa itp.

Mamy wszelkie warunki — 
podkreślił J. P. Sławski — do 
skonstruowania w niedalekiej 
przyszłości samolotu o napę­
dzie atomowym.

dy Spółdzielczości Produk­
cyjnej i postanawia dokonać 
wyboru członków nowej Ra^ 
dy.

Równocześnie Zjazd zwra 
ca się do rządu o przyspie­
szenie zarządzeń, decentrali­
zujących kierowanie rolnic- 

zwiększających tym 
zadania wojewódz-

Niemniejszą szkodę wyrzą- kich, powiatowych i gromadź 
dzał niewłaściwy stosunek kich rad narodowych w za- 
Ministerstw’a Rolnictwa, Mi- kresie opieki nad spółdziel- 
nisterstwa Skupu i Minister- czością produkcyjną w ich 
'stwa Finansów oraz różnych terenie.
organów terenowych do samo Zjazd postanawia, że jed-
rządu członków spółdzielni 
produkcyjnych. Decydowanie 
za chłopów - spółdzielców w 
takich sprawach jak ich plan 
gospodarczo-finansowy, plan 
kontraktacji, sposób sprzeda­
ży produktów spółdzielni po­
zostających po wykonaniu 
dostaw obowiązkowych, po­
dział dochodów spółdziel­
czych, drobiazgowa ingeren­
cja banków itp. były niezgod­
ne z zasadą polityki partii i 
państwa, według której go­
spodarzami spółdzielni pro­
dukcyjnej są jej członkowie, 
wnoszący do niej swoją zie­
mię, inwentarz oraz pracę.

Poważną przyczyną powsta 
nia tych wypaczeń był fakt, 
że ruch spółdzielczości pro­
dukcyjnej nie miał swych 
somarządowych organów’ na 
szczeblu powiatu, wojewódz­
twa i kraju. Nie była takim 
organem dotychczasowa Ra­
da Spółdzielczości Produk­
cyjnej nie pochodząca z wy­
boru i nie mająca swoich od­
powiedników w terenie

nym z głównych zadań wy­
branej przezeń Rady Spół­
dzielczości Produkcyjnej win­
no być budowanie od dołu, 
od fundamentów, przyszłej 
ogólnokrajowej organizacji 
spółdzielczości produkcyjnej.

W związku z tym Zjazd u- 
waża za celowe tworzenie się 
wojewódzkich i powiatowych 
związków’ spółdzielni produk­
cyjnych na tycli terenach, 
gdzie spółdzielczość produk­
cyjna jest już dostatecznie 
rozwinięta i gdzie spółdziel­
cy wyrażają na swoich zjaz­
dach powiatowych gotowość 
ponoszenia kosztów, niezbęd­
nych dla istnienia tej orga­
nizacji.

Rada Krajowa powinna u- 
stalić dolną i górną granicę 
składki, jaką zjazdy powiato­
we spółdzielni mogą uchwa­
lić na rzecz związku.

Zjazd poleca nowoobranęj 
Radzie organizowanie w tych 
województwach i powiatach 
związków spółdzielni produk-

„Studenckie 
święto wiosny" 
na Wybrzeżu

SOPOT (PAP).
Na Wybrzeżu Gdańskim odbyło 

się po raz pierwszy „Studenckie 
święto wiosny”. Celem imprezy by 
ło zapoznanie społeczeństwa z do­
robkiem zespołów artystycznych, a 
jednocześnie zorganizowanie dla 
studentów atrakcyjnej rozrywki 
przed zbliżającą się letnią sesją e- 
gzaminacyjną.

Kulminacyjnym punktem progra 
mu „Studenckiego święta wiosny" 
był barwny kostiumowy pochód — 
który przeciągnął rozsłoneczniony- 
,mi ulicami Sopotu na molo morskie.

Na molo w Sopocie odbyły się 
występy teatrzyku „Bim-Bom", te 
atrzyku kukiełkowego PWSF zespo 
tu dranjatycznego i instrumentalne 
go Politechniki Gdańskiej oraz licz 
r,e loterie i konkursy.

Pierwszy w kraju
remont „Batorego"

26 bm. holowniki portowe 
wyprowadziły z basenu Gdań­
skiej Stoczni Remontowej nasz 
flagowy statek pasażerski „Ba­
tory", który poddany został 
remontowi — po raz pierwszy w 
krajowej stoczni. Cały kadłub stat 
ku jest odnowiony i lśni biało-be- 
żową farbą. Wewnątrz statku wy­
konano remont pomieszczeń pa­
sażerskich, przegląd mechaniz­
mów i agregatów okrętowych o- 
raz zainstalowano nową aparaturę 
radarową na statku.

Do prac remontowych zmobili­
zowano w stoczni najlepszych fa­
chowców’. Bywały dni, że na po- 

I kładach, w kabinach, w maszy­
nowni i korytarzach pracowało
500—600 osób.

W związku z tym'Zjazd wi- cyjnych i pomóc tym związ- 
ta decyzję rządu w sprawie k°m ,w rozwijaniu ich dzia- 
zmiany uchwały z dnia 30. 5. lalności — zwłaszcza wr ta- 
1953 roku o mianowaniu Ra- (Ciąg dalszy na sir. 2)

Nakrycia stołowe
z masy plastycznej

WROCŁAW (PAP) 
Jeleniogórskie Zakłady Prze­

mysłu Terenowego rozpoczęły 
produkcję nakryć stołowych z 
masy plastycznej. Łyżki, łyżecz 
ki i widelce wykonane z masy 
posiadają przyjemny mleczny 
kolor i ważą zaledwie po kilka 
gramów. Jedynie noże mają z 
masy tylko trzonki, ostrza zaś 
z nierdzewnej stali „Gerlach".

Nakrycia te są znacznie tań­
sze od metalowych. Posiadają 
one jednak powabną wadę — 
zbyt często się łamią.



Ochwaty I! Krajowego Zfazft
Spółdzielczości Produkcyjnej

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
kich dziedzinach, jak pod­
noszenie gospodarki spóldziel 
czej, sprawy bytowo-socjalne, 
kulturalno-oświatowe, repre­
zentowanie interesów’ spół­
dzielczości produkcyjnej wo­
bec władz, instytucji miejsco­
wych, występowanie w' imie­
niu spółdzielni w wypadkach 
sporu z POM, instytucjami 
kontraktującymi, bankiem, 
przedsiębiorstwami budowla­
nymi itp., szanowanie statu­
tu i ochrona mienia zespoło­
wego oraz obrona interesów 
członka spółdzielni w wypad­
ki’ niesprawiedliwości .spo­
tykającej go wewnątrz spół­
dzielni. Działalność związku 
winna stanowić oparcie dla 
rad narodowych w spełnia­
niu zadania walki o umoc­
nienie istniejących spółdziel­
ni oraz o dalszy rozrost spół­
dzielczości produkcyjnej.

Rada Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej winna dbać, aby 
tworzenie się związków spół­
dzielczości produkcyjnej w 
terenie nie oddzielało spół­
dzielców od indywidualnych 
gospodarzy mało- i średnio­
rolnych, lecz pomagało we 
współpracy spółdzielni z tymi 
gospodarzami i aby związki 
spółdzielni były od pierwszej 
chwili organizac; ą wałki o 
rozwój socjalistycznej prze­
budowy wsi polskiej. W związ 
ku z tym szczególną troskę 
Rady Spółdzielczości Produk­
cyjnej powinna stanowić ści­
sła współpraca w skali cen­
tralnej i w terenie ze Związ­
kiem Samopomocy Chłop­
skiej.

Na tych terenach, gdzie 
spółdzielnie produkcyjne są 
na razie mniej liczne lub 
gdzie spółdzielców nie stać 
jeszcze na utrzymanie swej 
■własnej organizacji związko­
wej, Rada Spółdzielczości 
Produkcyjnej winna powoły­
wać w’ miarę możności woje­
wódzkie i powiatowe rady 
spółdzielczości produkcyj nej, 
działające w oparciu o pomoc 
państwa, lecz pochodzące ró­
wnież z wyboru, dokonanego 
na wojewódzkich i powiato­
wych zjazdach spółdzielców.

W 8 rocznicą układu 
miijdu Polską i Bułgaria

Mówią fakty...
O trwałości przyjaźni łączącej 

narody, o Jej stałym zacieśnia­
niu świadczą najlepiej nie słowa, 

nie składane deklaracje, lecz kon­
kretne czyny: przejawy wzajemnej 
pomocy, wzajemnej współpracy. A 
więc oddajmy głos taktom:

...zbliża się ku końcowi budowa 
trzech chłodni, wznoszonych przez 
polskich specjalistów w miejsco­
wości Widin nad Dunajem, w Tar- 
gowlszte w północnej Bułgarii o- 
raz w Lewsktgradzie, mieście po­
łożonym w pięknej kazanłyckiej 
Dolinie Róż.

...W dniu 21 maja w Operze Na­
rodowej w Sofii odbyła się uro­
czysta premiera „Halki** Moniusz­
ki. Kierownikiem muzycznym jest 
Luben Lllkow, absolwent Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Poznaniu...

...Zakłady budowy maszyn w So­
fii wykonują zamówione przez Pol 
skę silniki elektryczne 1 transfor­
matory. Z zakładów im. G. Dy­
mitrowa w mieście Ruse wysłany 
został do Polski transport maszyn 
rolniczych...

...Pod redakcją Peter Dynekowa 
ukazał się w przekładzie na język 
bułgarski 300-stronicowy tom poe­
zji Adama Mickiewicza.

...Koks, wyroby walcowane, su­
rówka żelaza, samochody osobowe 
i ciężarowe, maszyny górnicze, u- 
rządzenia przemysłowe, barwniki i 
Inne chemikalia, narzędzia i instru 
menty chirurgiczne — oto najważ­
niejsze pozycje w liście towarów, 
które Polska będzie dostarczała Buł 
garii w 1956 roku. Z Bułgarii na­
tomiast Importować będzie ,y ru­
dy żelaza i manganu, koncentraty 
metali kolorowych, ropę naftową, 
bawełnę, silniki elektryczne, kable, 
tytoń, kukurydzę, wino, winogrona 
oraz inne artykuły spożywcze....

...Tak — zawarty przed ośmiu la­
ty między Polską i Bułgarią układ 
o przyjaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej stał się podstawą dla 
bardzo szerokiej współpracy obu 
naszych narodów w bardzo róż­
nych dziedzinach, ale dia jednego 
celu — dla dobra ludu bułgar­
skiego i polskiego. z

Krajowa Rada Spółdziel­
czości Produkcyjnej, jako or­
gan wybrany demokratycznie 
przez II Zjazd Spółdzielców, 
winna stać sin prawdziwą re­
prezentacją spółdzielczości 
produkcyjnej całej Polski o- 
raz ogniwem łączącym dzia­
łalność wszystkich związków 
i rad spółdzielczości produk­
cyjnej w terenie.

Zjazd poleca Krajowej Ra 
dzie Spółdzielczości Produk­
cyjnej wystąpienie do władz 
państwowych o uproszczenie 
przepisów dotyczących prze­
różnych dziedzin życia spół­
dzielni produkcyjnych, a w 
szczególności zmniejszenie

liczby tych przepisów —- ce­
lem niekrępowania własnej 
inicjatywy spółdzielców.

Zjazd uważa, że pismo 
„Spółdzielnia Produkcyjna" 
winno stać się organem Ra- { 
dy Spółdzielczości Produk-; 
cyjnej, informować spóldziel-! 
ców o wytycznych partii i po­
stanowieniach rządowych w i 
ich sprawie, informować re­
gularnie o działalności samej 
Rady.

Zjazd uchwala statut wy­
branej przez siebie Rady Kra 
jowej i poleca jej opracowa­
nie odpowiednich statutów 
dla związków i rad tereno­
wych.

Parlamentarzyści
z Brazylii

w Polsce
WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Sejmu 

PRL przybyła do Warsza­
wy delegacja parlamen­
tarna Brazylii W skład 
delegacji wchodzą depu­
towani: lvette Vargas — 
przewodnicząca delegaej i. 
Estacio Goncolaves Souto 
Maior, Lucergo I.eito, Je- 
ronimo Dixkuit, Rosado 
Maia, Rachid Saldana 
Dorżi i inni.

w
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Porządkujemy...
łaściwle to byliśmy wściekli 
na Artka. Wzgórze Avala, 

gdzie znajduje się pomnik Niezna- 
i>,«.*go kołnierza i... oddział hotelu 
„Majestie** jest piękne, widok z 
Avali atrakcyjny, ale... do Belgra­
du trzeba stąd jechać 20—25 minut 
samochodem. A to przecież on, Ar- 
łek narzekał na bezsenność pierw­
szej nocy spędzonej w Belgradzie 
t właśnie dlatego, by umożliwić 
nam (tfu! chyba Jemu! bo reszta 
spała znakomicie!) spokojny wypo­
czynek, ulokowano nas po powro­
cie z Macedonii na Avali.

Zdarzały się przecież 
wolne od programowych

godziny
spotkań,

W sprawie przystosowania 
statutów spółdzielczych

8 miejscowych potrzeb i warunków
„Zjazd poleca nowej Radzie 

wykorzystanie dyskusji w po­
szczególnych spółdzielniach i 
na zjazdach powiatowych dla 
wyjaśnienia, jakie poprawki i 
uzupełnienia niezbędne są w 
statutach spółdzielczych dla ca­
łego kraju łub dla poszczegól­
nych terenów. Jednocześnie 
przypominano, że wszystkie 
ogłoszone statuty noszą charak 
ter wzorcowy, to znaczy, że 
chłopi mają prawo wnosić do 
nich poprawki odpowiadające 
miejscowym warunkom i po­
trzebom.

W szczególności zjazd zaleca 
spółdzielniom produkcyjnym 
typu I, RSW i III następującą 
zmianę pierwszej części para­
grafu 3, punkt 1 ich statu­
tów :

„Każdy mężczyzna lub ko­
bieta. pragnący być członkami 
zrzeszenia (spółdzielni, zespo­
łu), zobowiązuje się uczestni­
czyć we wspólnych pracach w 
gospodarstwie spółdzielczym w 
rozmiarze ustalonym corocznie 
przy uchwalaniu regulaminu 
przez ogólne zebranie".

Zjazd uważa, że ogólne ze­
branie może postanowić w wy­
jątkowych wypadkach, gdy te­
go wymaga sytuacja, konkret­
nego członka, że rozmiar udzia­
łu w pracy zespołowej ustala­
ny jest nie dla niego osobiście, 
lecz dla całej rodziny.

Równocześnie Zjazd zaleca 
spółdzielniom produkcyjnym 
wprowadzenie u siebie regula­
minu, wymaganego przez sta­
tut, opierając się w miarę moż­
ności na doświadczeniach spół­
dzielni posiadających już regu­
laminy i wprowadzając do nich 
poprawki odpowiadające kon­
kretnym warunkom danej spół­
dzielni.

Zjazd uważa, że przewidzia­
ny w statutach spółdzielni pro­
dukcyjnych wybór przewodni­
czącego i zarządu na okres jed 
nego roku może być w szeregu 
spółdzielni zastąpiony wyborem

na okres dwóch lat — zależnie 
od zdania członków.

Zjazd proponuje członkom 
spółdzielni produkcyjnych wpro 
wadzenie do ich statutów tej 
zasady, że wybory przewodni­
czącego i zarządu odbywają się 
tajnie",

„Dwoje z Wielkiej Rzeki"
Realizacja
nowego filmu 
fabularnego

WROCŁAW (PAP)
Ekipa realizatorska nowego 

filmu fabularnego pt. „Dwoje z 
Wielkiej Rzeki" wyjechała o- 
statnio z Wrocławia udając się 
na zdjęcia plenerowy, które na­
kręcane będą w miejscowości 
Prędocin w woj. opolskim. Eki­
pą kieruje reżyser Konrad Na­
łęcki i operator Stefan Maty- 
jaszkiewicz.

Jednocześnie z wrocławskie­
go portu odrzańskiego wyruszył 
pociąg barek prowadzony przez 
holownik. Będzie on wykorzy­
stywany przy zdjęciach plene­
rowych, ponieważ większa 
część akcji tegę filmu, poświę­
conego życiu wodniaków, roz­
grywa się właśnie na pokładach 
barel oraz w portach odrzań­
skich.

Film „Dwoje z Wielkiej Rze­
ki", realizowany przez zespół 
„Start" według scenariusza li­
terata szczecińskiego Kazi­
mierza Błabija ^snuty jest na 
tle miłości marynarza polskie­
go i młodej dziewczyny — 
Niemki. W roli głównego boha­
tera — Janka wystąpi aktor B 
Biłewski, posta.; Edith odtwa­
rzać będzu jedna ze słuchaczek 
II kursu PWST w Warszawie.

'' "i. r-śs/#"' 'ifotf'.

Ostatni dzień obrad
sejmu spółdzielców

(DOKOŃCZENIE ZE STR. i)
ogólnych założeń polityki 
partii i rządu, na tle sytuacji 
w całej gospodarce narodo­
wej. Mówca podkreślił donio­
słe znaczenie II Krajowego 
Zjazdu Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej dla rozwoju i uaioc 
nienia spółdzielni produkcyj­
nych, dla przyśpieszenia tem­
pa socjalistycznej przebudo­
wy wsi, dla realizacji uchwa­
ły V Plenum KC PZPR.

Następnie przedłożono zjaz 
dowi projekty uchwał, opra­
cowanych przez komisje: gos 
podarczą i kulturalno-oświa­
tową; powstawały one podob 
nie jak przedstawione w dru­
gim dniu obrad uchwały ko­
misji samorządowej — w wy 
niku długich, ożywionych dys 
kusji, ścierania się różnych 
poglądów na wiele spraw.

Projekty uchwał dotyczą 
najistotniejszych spraw zespo 
łowej gospodarki. Określają 
one konkretne sposoby, jakie 
należy przedsięwziąć dla usu­
nięcia wielu istniejących jesz 
cze w spółdzielniach produk­
cyjnych braków i niedociąg­
nięć, co należy zrobić dla u- 
mocnienia istniejących gos­
podarstw zespołowych oraz 
przyspieszenia socjalistycz­
nej przebudowy wsi. W pro­
jektach uchwał mówi się rów 
nieź o konkretnych środkach, 
zmierzających do usprawnie­
nia organizacji pracy w spół­
dzielniach, do stworzenia lep 
szych warunków pracy dla ko 
biet i młodzieży, otoczenia 
większą opieką starców, in­
walidów i ludzi niezdolnych 
do pracy, do rozwijania życia 
kulturalno-oświatowego w 
spółdzielniach.

W projekcie uchwały, przedsta­
wionej przez komisję gospodarczą, 
główny nacisk kładzie się na środ­
ki. zmierzające do podniesienia pro 
dukcji rolniczej i umocnienia spół­
dzielni produkcyjnych.

Proponowana przez komisję u- 
chwała stwierdza m. in., że należy 
z jednej strony dbać o sprawiedli­
we wynagrodzenie wydajnie pracu­
jących spółdzielców, a z drugiej, 
zdecydowanie zwalczać przejawy 
nieróbstwa, humelanctwa, uchyla­
nia się ud pracy na wspólnym.

Pod adresem Ministerstwa Rol­
nictwa skierowano żądanie, aby 
szybko opracowało nowy system 
wynagradzania pracowników bry­
gad POM-owskich, w których wy­
sokość wynagrodzenia uzależniona 
byłaby od wyników, osiąganych 
przez spółdzielnie.

W dalszej części uchwały mówi 
się o usprawnieniu zaopatrzenia 
-półdzielni produkcyjnych w mate­
riały budowlane, o opracowaniu 
znacznie większej liczby typowych 
projektów budynków, a zarazem 
wydania takich przepisów, które u

wą, zawiera szereg propozycji ma­
jących na celu zapewnienie człon­
kom spółdzielni produkcyjnych jak 
najwłaściwszych warunków pracy, 
kulturalnego i zamożnego życia. 
Szczególny przy tym nacisk kła­
dzie się na zapewnienie członkom 
zespołowych gospodarstw spokojne 
go bytu i należytej opieki na sta­
rość. Na podstawie doświadczeń 
niektórych spółdzielni produkcyj­
nych, komisja proponuje zalecić 
wszystkim gospodarstwom zespoło­
wym, aby odpowiednio do swych 
możliwości, otoczyły opieką star­
ców i niezdolnych do pracy przez 
zaliczanie im dniówek obrachunko 
wych.

Komisja uważa za wskazane 
zwrócić się do rządu o dodatkową 
pomoc ze środków państwowych 
dla starców i niezdolnych do pracy 
oraz rozpatrzyć możliwość wprowa 
dzenia powszechnego ubezpiecze­
nia na starość członków spółdziel­
ni. Projekt uchwały sugeruje rów­
nież organizowanie w spółdziel­
niach kas wzajemnej pomocy.

Tematem wielokrotnie omawia 
nym w czasie obrad Zjazdu by 
la sprawa stworzenia organiza­
cji spółdzielczości produkcyj­
nej. Postanowiono, że Zjazd wy 
bierze Krajową Radę Spół­
dzielczości Produkcyjnej, która 
zajmie się rozwiązaniem tej 
sprawy Zgodnie z tym posta­
nowieniem przeprowadzono wy 
bory Rady w tajnym głosowa­
niu. Listę kandydatów, którą 
zgłosiła komisja - matka dele­
gaci uzupełnili kilkoma nazwi­
skami. W wyniku głosowania 
wybrano 60 członków Rady.

Pod koniec obrad delegaci 
głosowali nad uchwałami zgło­
szonymi przez poszczególne ko­
misje zjazdowe. W wyniku gło­
sowania przyjęto następujące 
uchwały: w sprawie podniesie­
nia roli samorządu spółdzielni 
produkcyjnych, w sprawie przy 
stosowania statutów spółdzielni 
produkcyjnych do miejscowych 
potrzeb i warunków, w sprawie 
podniesienia produkcji rolniczej 
i umocnienia gospodarczego 
spółdzielni produkcyjnych oraz 
uchwałę w sprawaclj. socjalno- 
bytowych t kulturalno-oświato­
wych.

BELGRAD 
Hotel na Avali.

wizyt, obiadów i kolacji. I wtedy 
na pewno warto było wyruszyć 
trochę na miasto. A tu masz! 
Avala!

Tym razem jednak — spokój 
Avali przydał się bardzo. Po roz­
mowie w Centralnej Radzie jugo­
słowiańskich Związków Zawodo­
wych z tow. Ivanem Bożiczevi- 
czem, zarazem przewodniczącym je 
dnej z izb federacyjnego parlamen­
tu — Izby Wytwórców, trzeba by­
ło uporządkować notatki. Na Avali 
by ły do tego warunki idealne. Zad 
nych pokus wielkiego miasta i... 
deszcz za oknami.

No, a co „wyszło** z tego porząd­
kowania notatek — zobaczycie.

ZADANIA SYNDYKATÓW (ZW. 
ZAWODOWYCH): polityczne — bu­
dowa socjalizmu i walka o podno­
szenie poziomu życia mas pracują­
cych. Prócz tego: na wszystkich 
szczeblach od najniższego do naj­
wyższego — współpraca w spra­
wach planowania, od którego za­
leży udział w dochodzie przedsię­
biorstwa i w dochodzie narodo­
wym; troska o właściwe ustawo­
dawstwo pracy; troska o wykorzy 
stanie przez zakłady pracy wszyst-

POMNIK
ku czci bohaterskich 
żołnierzy polskich
sianie we Francji

PARYŻ (PAP)
Dnia 24 czerwca odbędzie się w 

Dieuze uroczystość ku czci pol­
skich żołnierzy z I Dywizji Gre­
nadierów, którzy w czerwcu 1S40 

ku zginęli w obronie Francji
przed najazdem hitlerowskim.

W związ.ku z tą pamiętną rocz­
nicą, organizatorzy uroczystości — 
Towarzystwo Przyjaźni Francu­
sko-Polskiej oraz Krajowe Sto­
warzyszenie Polaków b. Komba­
tantów oraz członków Ruchu Opo­
ru — wydały odezwę apelującą do 
tłumnego udziału Francuzów 1 Po­
laków w tej uroczystości.

„W dniach 16—21 czerwca 40 gre 
nadierów z I Dywizji Polskiej o- 
kryło się chwałą w walkach pod 
Dieuze — głosi odezwa — Ochot­
nikami, z których składała się ta 
dywizja utworzona w 1939 roku w 
Coetęuidam, byli Polacy przybyli 
do Francji po zajęciu ich kraju 
przez hitlerowców oraz polscy ro­
botnicy — emigranci Krew ich 
zmieszała się z krwią żołnierzy 
francuskich w obronie naszego 
kraju i naszej wolności".

Autorzy odezwy zapowiadają, że 
w najbliższym czasie na polu bit­
wy pod Dieuze stanie pomnik ku 
czci żołnierzy I Dywizji Grena­
dierów Polskich.

Zakończenie Zjazdu
Trzydniowe obrady dobiegają 

końca. Przewodniczący obrad 
— Jan Kułaga ogłasza, że w 
dyskusji zjazdowej przemawia­
ło 57 delegatów z różnych po­
wiatów kraju Bardzo liczne 
wnioski i dezyderaty zgłoszone 
przez uczestników Zjazdu, sze­
roka wymiana doświadczeń oraz SP0"—Sl“O 
podjęte uchwały — stwierdził

ROA’zV (PAP)! 
W niedzielę nh 

zjeździe SPI) w 
(Dolna Saksonia) 
przywódca SPD

Ollenhauer 
za spotkaniem

uchwały
łan Kułaga, zamykając obrady 
tego wielkiego sejmu spółdziel­

czości produkcyjnej — pomogą 
możliwia spółdzielcom dokonywa- ' spółdzielcom w rozwoju i umoc­
nię zmian w tych projektach. Po- nieniu ich gospodarstw, w prze 
stuluje się również, aby wydawane
odgórnie zarządzenia gwarantowa 
ły pełną dobrowolność kontrakta­
cji i jej zgodność z planem gospo 
darczym, uchwalonym przez ogólne 
zebranie spółdzielni.

Projekt uchwały, przedstawiany 
przez komisję kulturałno-oświato-

regionahiym
Schaepingen
przemawiał
Ollenhauer.

kich funduszy dla podniesienia prtt 
dukcji, a więc i podniesienia sto­
py życiowej; troska o jak najlep­
sze przygotowanie robotników tło 
rządzenia przedsiębiorstwem (rady 
robotnicze!); sprawy bhp; ochrp- 
na kobiet i dzieci, sprawa ubezpie­
czeń (ubezpieczalnia jest samo­
dzielna, ale syndykaty mają prą. 
wo wtrącać swoje trzy grosze); 
sprawy socjalne; praca k.-o. i spra 
wa podnoszenia kwalifikacji robot­
ników (kursy, wykłady i codzien­
na praca).

APARAT ZWIĄZKOWY: Przed­
tem był rozgałęziony aparat ad­
ministracyjny, etatowy. Np. z». 
Metalowców liczył 120 tys. człon­
ków, a w Zarządzie Głównym 
miał 10 funkcjonariuszy. Decentra­
lizacja (1950 rok) pociągnęła za so­
bą zmniejszenie ilości funkcjona­
riuszy. W roku 1950 (przed decen­
tralizacją) było ok. 3 tys. funkcjo­
nariuszy, obecnie jest 850, w tym 
i kierownicy CRZZ. Z tego 450 po­
chodzi z wyboru. Oczywiście dzięki 
temu — jnniej instrukcji 1 w ogóle 
papierków. W Zarządzie Głównym 
Zw. Metalowców teraz jest tylko 
jeden funkcjonariusz. Jasne, że wo 
bec tego największą rolę odgrywa­
ją związki zawodowe w srezach 
(powiatach) i komunach (DRN).

ORGANIZACJA, DZIAŁALNOŚĆ 
CRZZ: Plenum — 130 osób — zbie­
ra się 2, 3 razy w roku. Egzekuty­
wa — 45 osób — zbiera się zależ­
nie od potrzeb, około 8 razy w 
roku. Sekretariat — przewodniczą­
cy, 2 wiceprzewodniczących, 2 se­
kretarzy, 3 członków (płatni). Ko­
misje — różne — każda ma swój 
aparat fachowy (np. komisja do 
spraw płac ma „aparat** jednooso­
bowy — prawnika).

Zadanie fachowców — przygoto­
wać materiały dla komisji. Komi­
sje przygotowują wnioski i przed­
kładają sekretariatowi. Jeśli są to 
materiały mniej ważne, nie zasad­
nicze, sekretariat załatwia. Jeśli 
zasadnicze — rozpatruje egzekuty­
wa.

WCZASY — było 15 obiektów 
wczasowych — obecnie są na wła­
snym rozrachunku. CRZZ lub bran 
żowe związki zawierają z obiek­
tem wypoczynkowym kontrakty w 
sprawie pierwszeństwa korzystania 
z nich dla członków Z. Z. Żadnych 
innych przywilejów poza tym. O- 
becnłe kłopot, bo ceny wzrosły. 
Np. w roku ubiegłym płacono 50#— 
600 din za dobę, a teraz nawet 
1600. Problem jest rozpatrywany.

ZNIZKI KOLEJOWE — wszyscy 
pracujący (nie tylko członkowie 
Z. Z.) mają raz w roku zniżkę 70 
proc, na przejazd urlopowy (rów­
nież autobusami). Nie wolno tyl­
ko dwa razy jechać tą samą tra­
są.

SKŁADKI — 0,5 do 1 proc, od 
pensji, np. zarabiający 7.000 din 
płaci 30 din, 7—10.000 płaci 50 din, 
ponad 25.000 — 200 din. Żadnych In­
nych funduszów Zw. Zaw. nie ma­
ją, Stąd budżet co roku jest inny. 
CRZZ ustala też corocznie ile przy­
pada z tych funduszy republikań­
skim, ile powiatowym i niższym 
instancjom związkowym. CRZZ bie 
rze od całości 5 proc., a organiza­
cje związkowe w zakładach pracy 
mają z tego co zbiorą do 25 proc. 
Te fundusze zużywa się na podró­
że, posiedzenia, utrzymanie apara­
tu etc. Członków Zw. Zaw. ogó­
łem 1.700.000 na ogółem ok. 2 mil. 
zatrudnionych.

PRACA K.-O. — Działalność Zw. 
Zaw. ma na celu przede wszyst­
kim podniesienie świadomości po­
litycznej i społecznej klasy robot­
niczej. To jest szczególnie ważne w 
związku ze sprawą samozarządu 
robotniczego (rady robotnicze!). 
Mają w tym celu uniwersytety ro­
botnicze. Tu wykładają najlepsi 
fachowcy. Metoda nauki — prze­
de wszystkim seminaryjna; dysku­
sje, a nie szkolarskie klepanie. Ma­
ją także różne zespoły kulturalne, 
organizowane głównie przez naj­
niższe instancje (szkoły wieczoro­
we, szkolenie przy warsztatowe itp.).

URLOPY — od 14 do 3# dni. O 
tym decyduje rada robotnicza. Jest 
wniosek, by ustalić Jakąś skalę bio- 
rąc za podstawę wysługę lat. To 
samo dotyczy pracowników umy­
słowych.

Urlop macierzyński — 3 mie­
siące, pełnopłatny. Na każde dziec­
ko przed urodzeniem 8 tys. din. P" 
tern — jeśli lekarz zadecyduje — 
może kobieta pracować 5 godzin 
dziennie — płaca jak przed poro­
dem. Podobnie jeśli przeniesiona 
do innej pracy w tym samym za­
kładzie. 50 proc, kosztów takich 
histdrii ponosi państwo — to je*i 
bodziec dla zakładów, by zatrud­
niały kobiety.

DZIEŃ PRACY. — Nikt nie mo­
że zmienić prawa o 8-godzinnyni 
dniu pracy. Jeśli pracuje się gdzieś 
więcej godzin to wymaga ustawy* 
Ale wtedy płaci się godziny nad­
liczbowe. Swoją drogą tego Jest je­
szcze sporo, bo cierpią na brak fa­
chowców.

INNE. — Tow. Bożlczevicz byl w 
Polsce w 1945 roku na kongresie 
naszych Związków Zawodowych. 
Przyjadą do Polski we wrześniu-

zwyciężaniu istniejących nie<M hó • a » v ~ uiiennauer. 
m.gań i słabości,' praoczynia,i Wwlartrayt.■>"k d°-przyczynią 
się do szybszego rozwoju spół­
dzielczości produkcyjnej. '

Zjazd zakończył obrady. De­
legaci śpiewają: „Gdy naród 
do boju" i „Międzynarodówkę".

nosi agencja zachodnio-niemiec 
ka DPA: „Chcemy rozmawiać 
z SED (Niemiecką Socjalistycz 
ną Partią .Jedności) na zebra­
niach publicznych u; Magdę 
burgu, Lipsku lub Dreźnie",

No. Notatki
-W-

uporządkowane.
teraz problem: jak to napisać po 
powrocie do kraju.

Ten problem rozwiązaliśmy współ 
nymi sitami, drodzy czytelnicy, j«" 
śli oczywiście doczytaliście owe 
notatki do końca.

Józef KONECKI



• • 0
Jeszcze o zieleni
Ludzie, szanujcie nas! Nie utrud 

nlajcie nam sami służenia 
Wam w lym, do czego jesteśmy 
przeznaczone! Nie róbcie z nas ru­
pieciarni! Odświeżcie nas, wyma­
lujcie, wystrójcie w zieleń i kwia­
ty, abyśmy mogły b.vć żywym świa 
{jectwem kultu piękna i estetyki 
naszych posiadaczy...

Balkony

i #

Przy zbiegu ulic Mareckiego, Łu­
kaszewicza i Granicznej znaj­

duje się placyk, na którym przed 
kilku laty posadzono pięknie kwit­
nące krzewy. Niestety, dziś to wszy 
8tko zamieniło się w psie gnojowi­
sko i miejsce niszczycielskich „za­
baw1' chłopców. Niedawno byłam 
świadkiem takiego zdarzenia. Dwaj 
chłopcy powłazili na krzaki, zrywa 
jąc resztki dopiero co zakwitłych 
gałązek, Tym wyczynom przyglą­
dała się nie bez dumy ich matka, 
podziwiając zręczność swoich dzie­
ci. Kiedy jeden z przechodniów 
zwrócił jej uwagę na niewłaściwość 
postępowania chłopców, zarepliko- 
wała:
_ Pana te gałęzie? Nie! Więc co 

się pan wtrąca w nieswoje sprawy?

podnieś swój głos, kochany „Gło­
sie"! Może się ktoś zaopiekuje tym 
skwerkiem i doprowadzi do porząd 
ku, a my mieszkańcy, już się sami 
teraz postaramy, by nikt go nie 
niszczył. Wypowiemy walkę łobu­
zom.

Stała Czytelniczka 
z ui. Granicznej 

-B-

Przy ul. Kościuszki i przy dwor­
cu w Chodzieży miały być za­

łożone zieleńce. Niestety, przy 
dworcu miast kwiatów i trawy, 
rośnie I i to dość szybko)... kupa 
śmieci, o zapr uhu wprost przeciw­
nym do maciejki.

Zdaje się, że Prezydium MRN w
Chodzieży już zapomniało, iż przy­
jeżdżają tu stale wycieczki do Za­
kładów Ceramicznych i że Cho­
dzież to bądź co bądź stolica „Wiel 
kopolskiej Szwajcarii" ściągającej 
coraz to liczniejsze rzesze turystów 
i wczasowiczów.

I pomyśleć: przyjeżdżasz do Cho­
dzieży, a. tu na samym progu mia­
sta wita cię śmietnisko. Zresztą w 
samym mieście też nie wszystko 
jest zbyt czyste. Ot, na przykład 
te beczki, z których rozlewa się 
smoła na chodniki ulicy Jagielloń­
skiej. Nie waż się tędy przechodzić, 
bo może się zdarzyć, turysto, że zo­
stawisz tam buty i wrócisz do do­
mu boso...

St. Matynia

młodego lekarza
Po ukończeniu studiów me 

dycznych otrzymałam 
nakaz pracy do dyspozy­

cji Wydziału Zdrowia Prezy­
dium WRN w Poznaniu, z po 
leceniem zatrudnienia mnie 
od dnia 1 stycznia 1956 roku. 
Wydawało mi się, że nic prost 
szego, jak zgłosić się do kadr 
tegoż Wydziału i rozpocząć 
pracę. Tymczasem cały mie­
siąc upłynął na „przekazywa­
niu mnie do dyspozycji’* ko­
lejno: Wydziałowi Zdrowia 
Prezydium MRN w Poznaniu, 
potem Miejskiej Przychodni 
Obwodowej nr 1 i wreszcie 
Przychodni dla Dzieci Cho­
rych i Zdrowych w Poznaniu, 
przy placu Spiskim 1 w tak

Może mandacik?
est mięcizy ulicami 
Grunwaldzką, Niecałą i 
Al. Przybyszewskiego 
piękny zieleniec. Właści­
wie był, bo teraz już 
trudno go tak nazywać.

W zeszłym roku posadzono tam 
krzewy, zasiano trawę, słowem — 
wydano — ściśle mówiąc: wydali­
śmy — masę pieniędzy.

Co tam się dzieje? Gra chłopców 
w piłkę nożną i zabawa dzieci na 
trawnikach — to zjawisko codzien­
ne. Po co w takim razie dwie pia­
skownice i plac? Dzieci, jak dzieci. 
Głupiutkie jeszcze, można im wy­
baczyć. Ale jak nazwać rodziców, 
którzy na to nie reagują, lub — co 
gorsza — kiedy im zwrócić uwagę 
na niewłaściwe postępowanie ich 
dzieci, mawiają z oburzeniem:

— Moje dziecko? Moje! Proszę 
się więc nie wtrącać w cudze spra­
wy!...

Cudze? Chyba nasze wspólne. A 
próbuj takiej mamusi wytłuma­
czyć. Dlatego też z tego miejsca w 
Imieniu wszystkich mieszkańców 
apeluję do Komendy Milicji. Po­
uczcie, obywatele, swoich funkcjo- 
nariuszów, ażeby częściej zaglądali 
do parków. Trudno, jeśli nie poma­
ga dobra rada i przyjacielska uwa­
ga, na pewno pomoże autorytet mi 
licjanta. A jeśli i tego będzie za 
mało — doskonale podziała... man­
dacik. „Akacja"

zwanym niepełnym wymiarze 
grodzin. Natychmiast po pod­
pisaniu umowy złożyłam 
w dziale kadr Miejskiej 
Przychodni Obwodowej nr 1 
wniosek o wypłacenie mi 
zaliczki zwrotnej, w wysoko­
ści jednomiesięcznych pobo­
rów, przysługującej wszyst­
kim absolwentom szkół wyż­
szych, skierowanych naka­
zem pracy. Maj już się koń­
czy, a ja dotychczas tej za­
liczki nie otrzymałam, mimo 
wielu interwencji w dziale 
kadr, w księgowości i u sa­
mego kierownika Przychodni 
— dr. Ofierzyńskiego.

Ale to nie wszystko. Nie do­
stałam też należności za go*- 
dżiny zastępstw, które prze­
pracowałam w lutym na po­
lecenie działu kadr. Stwier­
dziłam sama, że listy płac są 
już od dawna gotowe, lecz 
nie ma... pieniędzy. Zjawisko 
braku pieniędzy na płace po­
wtarza się w tej Przychodni 
co miesiąc i powoduje ciągłe 
skargi lekarzy oraz ich nie­
chęć do przyjmowania jakich 
kolwiek płatnych zastępstw, 
często koniecznych dla spraw 
nego funkcjonowania placó­
wek służby zdrowia.

Proszę Was o zbadanie

Ęchanaszych notatek
Uruchomienie izby porodowej w 

Miejskiej Górce (pow. Rawicz) jest 
sprawą konieczną i potrzebną. Nie­
stety proponowany przez naszego 
korespondenta projekt uruchomie­
nia izby w miejscowym ośrodku 
zdrowia — nie jest możliwy do zre­
alizowania. Izba porodowa musi się 
mieścić w budynku gwarantującym 
wymogi higieniczno - sanitarne. 
Tymczasem ośrodek zdrowia nie po 
stada tych warunków (jedno wej­
ście, wspólna poczekalnia, brak za­
plecza gospodarczego itd .). To wy­
jaśnienie nadesłało nam Prezydium 
PRN w Rawiczu na notatkę pt. 
„Konieczna izba porodowa".

przyczyn tych niedociągnięć, 
które są szczególnie przykre 
dla młodych lekarzy boryka­
jących się często z trudno­
ściami finansowymi.

Komu potrzebne jest to 
piętrzenie przed ludźmi do­
datkowych trudności, budzą­
cych często zniechęcenie do 
pracy?

Ludwika Bubuicka 
lekarz med.

OD REDAKCJI:
Sądzimy, że Wydział

Zdrowia Prezydium WRN 
zbada dokładnie sprww ę i 
usunie dotychczasowe nie­
dociągnięcia, a nas — za­
wiadomi o wyniku załatwię-

Czy pół roku na oprawę obrazu 
to nie za długo? Mnie się 

wydaje, że cos niecoś Tylko naj­
gorsze, że Spółdzielnia Pracy 
„Parkiet" w Poznaniu przy ulicy 
Ratajczaka 28 jest zupełnie innego 
zdania. Mój obraz „przeżył" już 
dwóch kierowników tej placówki 
(od października 1856 roku). „Par­
kiet" zdążył nawet zmienić nazwę 
na „Czystość", ale jakoś „Czy­
stość" nie umie wyczyścić brudów 
po „Parkiecie".

Stale słyszę tę samą odpowiedź:
— Zrobi się...
Ostatnio zauważyłem pewien po­

stęp. Powiedziano mi bowiem:
— Jeśli się panu nie podoba, to 

może pan swój obraz zabrać.
A ja go nie zabiorę prędzej, do­

póki nie zostanie oprawiony.
JAN PORĘBSKI

A może by się tak zabrał 
z „Czystości'1 ten, kto radził 
zabrać obraz?

Jesienią ubiegłego roku prosi­
łem o interwencję w spra­

wie uruchomienia windy w na­
szym bloku. „Głos" odpisał, że 
wkrótce będzie oddana do użytku. 
Od tego czasu minęło pół roku, 
winda dawno gotowa, a mimo to 
do dziś nie otrzymaliśmy kluczy. 
W komitecie blokowym powiedzia­
no mi, że wszystko zależy od ja­
kichś dwóch inżynierów z DBOR,

REDAKCJI
Pasażer K. T. Z powodu prze­

pełnienia wozu, personel auto­
busu nr 1112, nie zatrzymał go 
na dwóch pierwszych przystan­
kach. Dla oczekujących na tych 
przystankach pasażerów, żad­
nych miejsc Już nie było. (835)

K, M. Psarskie 22. Jeżeli psy 
biegają luzem i napadają prze­
chodniów, radzimy zgłosić to w 
najbliższym komisariacie MO.

(1350)
Pegga Zeidlerowa. Kioskarz 

ma prawo pewną ilość gazet za­
trzymać dla swych stałych od­
biorców, dlatego też mogła Pa­
ni nie nabyć „Życia Warszawy" 
— nawet rano. (1918)

Student abs. med. Za list dzię­
kujemy. Uwagi Pana wykorzy­
stamy przy omawianiu spraw 
lecznictwa. (1865)

Franciszek Nowiński Z nade­
słanego materiału nie skorzy­
stamy. Mamy już wiadomości 
świeższe. (1874)

Vester. z nadesłanego dow­
cipu nie skorzystamy. (1858)

którzy mają dokonać odbioru 
technicznego. Wówczas dostanie­
my klucze. Na razie jednak cze­
kamy i nosimy na czwarte piętro 
wózek z dzieckiem.

LOKATOR BLOKU III 
ulica Libelta.

Radzę poprosić tych dwóch 
inżynierów z DBOR-u o pomoc 
w znoszeniu i wnoszeniu wóz­
ka z dzieckiem. Na pewno w 
jednym dniu dostaniecie klucze 
od windy.

&
poczekalnia dworca Poznań—
*- Dębiec jest spelunką, w któ­

rej zbierają się najgorsze elemen­
ty pijaków, włóczęgów i różnego j 
autoramentu chuliganów. Nie bę­
dę opisywał przygód, na które na­
rażeni są pasażerowie, a szczegól­
nie pasażerki, zmuszeni przeby­
wać w tej poczekalni. Często at­
mosfera jest tak ciężka, że bufe­
towa czym prędzej zamyka bufet, 
pozostawia kufle od piwa na sto­
łach i ucieka. Dziwne, że milicja 
jakoś nie dostrzega dębieckiej po­
czekalni i nie kładzie kresu wy­
brykom i jobuzerskim awanturom, 
które są tam na porządku dzien­
nym. Co gorsza, niedawno nawet 
zauważyłem, że milicjanci, którzy 
tam przychodzą, z Tymi najbar­
dziej pijanymi się.,., witają.

STANISŁAW W.
No, cóż, pijany też człowiek...

Indywidualny spod 100. Podaj­
cie konkretne fakty niesprawie­
dliwości, jaka spotkała Was lub 
kogoś innego z sąsiadów gospo­
darzy indywidualnych, a zajmie 
my się sprawą. Będziemy in­
terweniować. (1892)

Henryk Hastei, Gniezno. Spra 
wy poruszane przez Pana w li­
ście do Redacji omówimy w ar­
tykule o lekarzach. Za uwagi 
dziękujemy. (1842)

Zb. Skowroński. Z nadesłane­
go materiału nie skorzystamy.

(1889)
Stary poznaniak. Prosimy po­

dać dokładnie, o co Panu cho­
dzi, gdyż z listu nie możemy 
nic wysondować. (1792)

Tadeusz Pawilński, Z. Ryl­
ska, K. Sabiczalska. w najbliż­
szych dniach ukaże się w na­
szej gazecie ” artykuł omawia­
jący sprawy Wydziału Zdrowia.

Janaszkowic, Janiszowska, Ja 
gla. Listy Wasze wykorzystali­
śmy w artykule „Nasi czytelni­
cy o MPR“. Za uwagi dziękuje­
my. (808, 232, 1128)

„Strapiona pasażerka". Spra­
wa poruszona w liście do redak 
cji, nierealna, dlatego nie wy­
korzystamy. (631)

N. Dera, Antoni Kożma, St. 
Waniąrecz. Za przesłane sygna­
ły dziękujemy. Wykorzystamy 
je przy okazji omawiania poru­
szonych problemów'.

(1498, 1158, 1052)

W Puszczykowie zostanie 
wkrótce powołane do życia To­
warzystwo Miłośników Przyro­
dy, które pomoże z pewnością 
miejscowej Radzie Narodowej 
w utrzymaniu porządku i na­
daniu estetycznego wyglądu 
osiedlu, Teren u wylotu ulicy 
Lipowej został już oczyszczo­
ny. (764)

Odpowiadając na notatkę 
„8+8=16" Zai'ząd Okręgu PKS 
komunikuje, że od 3 . 6. 1956 r. 
wprowadzone będą dwie pary 
kursów na odcinku Wolsztyn.— 
Obra: odjazd z Wolsztyna godz. 
6.50 i 16.10, z Obry 7.15 i 18.30.

Przyjazd do Wolsztyna 7.32 
1 16.47; do Obry 7.07 1 16.27.

DOKP zajęła się już napraw­
dę „bezpańską drogą" na Dęb- 
cu 1 w porozumieniu z DRN 
poleciła odpowiednim czynni­
kom dostarczyć potrzebnej 
szlaki do naprawy. (1598)

Pracownicy poszukiwani
Ajentów na system prowizyjny do sprzedaży 
warzyw i owoców zatrudni zaraz Przedsiębior­
stwo Państwowe WARZYWA - OWOCE w Po­
znania. Zgłoszenia przyjmują kadry ul. Ta­
czanowskiego, barak la. K1711
2 techników drogowych, 3 robotników ze zna­
jomością budowy i utrzymania dróg na stano­
wiska dróżników na odcinku dróg Poznań — 
Owińska, Lubań — Puszczykowo, Dąbrówka 
Kościelna — Kicin — Poznań oraz 2 robotników 
na dróżników mostowych na mosty w Poznaniu 
i Bolechowie przyjmie zaraz Rejon Eksploata­
cji Dróg Publicznych w Poznaniu, ul. Krautho- 
ferą 18. KI 703
Lakierników samochodowych zatrudni Spół­
dzielnia Pracy „Samochód" w Poznaniu, ul. 
•Jackowskiego 49. KI708
M pracowników' fizycznych na stałe do prac za- 
i wyładunkowych przyjmie natychmiast Przed­
siębiorstwo Transportowe Budownictwa Miej­
skiego w Poznaniu. Wynagrodzenie wg Układu 
Zbiorowego Pracy w budownictwie. Zgłoszenia 
Przyjmuje — informacji udziela sekcja brygad 
roboczych, ul. Jerzego 12. K1768
Murarza zatrudni natychmiast Okręgowy Ze*
6Pół Spichrzów w Poznaniu, Ratajczaka 44 III 
Piętro. 9433g
Planistę z dłuższą praktyką w przemyśle che­
micznym i farmaceutycznym zaangażujemy za­
raz. Zgłoszenia: Spółdzielnia Pracy „Techno- 
chenńa" Poznań, ul. Koronkarska 8. K1746

Praca
Pomoc domowa z gotowaniem, 
noclegiem potrzebna. Poznań, 
Kraszewskiego 7 m, 6. 9388g

Gospodyni na wiejską pleba­
nię potrzebna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 9396g.
Dobrego cholewkarza przyj- 
mę do pracy zaraz — może 
być zamiejscowy. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 9408g.

Nauka
Kurs pisania na maszynach 
organizuje: Stowarzyszenie
Stenogiafów i Maszynistek 
PRL Poznań ul. Chełmońskie­
go 7. tel. 653-11. 9042g

Kupno
Trak szybkobieżny oraz urzą­
dzenie tartaku kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9393g.

Kuplę motor Deutz 12—14 
KM na ropę. Sadowski, Wy- 
szyny. pow. Chodzież. 9400g

Motor spalinowy „Deutz" na 
ropę 12 lub 16 KM kupię. 
Górecki p-ta Dobrzyca, pow. 
Pleszew. 9414g

Sprzedaż

Dnia 27 maja 1956 zmarł nasz pracownik i kolega

Henryk Przykucki
W Zmarłym tracimy sumiennego i obowiązkowego 

Pracownika 1 zacnego kolegę.,
Pogrzeb odbędzie się w środę 30 bm. o godz. 16.30 

ba cmentarzu na Junikowie.
Pada Zakładowa Dyrekcia

Poznańskiej Wytwórni Protez w Poznaniu
K1789

Wózki dziecięce, autka drew 
niane koszykowe, spacerowe, 
czeskie na łożyskach kulko­
wych nowoczesne, drewniane, 
gięte. dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: II. Świetlik. Poznań, 
Wrocławska 13._____  929lg

Zamienię 1 silnik 930 obro­
tów. 4 KW. 380 V oraz 1 sil­
nik, podwójne obroty 700 i 
1400 1,9 i 2,3 KM na 2 sil­
niki Po 3 KW 380 V. Lis Po­
znań Wenecjańska 10 tel 
37-93._______________ 935 lg

Motor z przyczepą, marki 
„Zundapp" 75Ó ccm, w do­
brym stanie, z częściami za­
pasowymi sprzedam. Gniezno, 
Staszica 1 m. 25. 19353p

Kuchnię, leżankę, bieliźniar- 
kę, łóżko żelazne z matera­
cem szafę do rzeczy białą, 
dwudrzwiową sprzedam. Po­
znań. Zamkowa 7 m. 15, od 
godz. 16. 9075g

Motocykl „Japp" 200 ccm 
sprzedam lub zamienię na nio 
tocykl 500 ccm lub cięższy. 
Poznań. Śniadeckich 30 m. 7, 
od godz. 15—18. 9212g

Oddam w dzierżawę budynek 
jednopiętrowy, 180 m’ nada­
jący się na warsztat, maga­
zyn — śródmieście, inlorma- 
cje: Woźniak, Poznań, Ostrów 
ska 35.________   _9434g

Sprzedam spawarkę elektrycz­
ną transformatorową, 220 V 
— 250 A. 5 000 zł. Piekut, 
Inowrocław Rokossowskiego 
22. _____ ________ _19506p

Samochód limuzyna „Adler- 
Junior" niedotarty. karoseria 
pierwszorzędna, sprzedam. Dr 
Olejnik, Grodzisk Wlkp., tel. 
135.________  19508p

Motocykl DKW 500 ccm sprze 
dam cena 7 500 zł. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 19510p.

Wózek - autko, koszykowy o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań. 
Swarzędzka 4 m. 5. 9382g

Obraz, dzieło wybitnego ma­
larza polskiego XIX wieku 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9389g.___________________

Wózek - autko koszykowy, w 
dobrym stanie sprzedam. Po­
znań, Kopernika 5 m. 5.

9390g

Sprzedam motocykl z przy- 
czepka (nożne biegi). Poznań- 
Górczyn Kościańska 3.

9392g
Silnik „Citroen" 4-cylindro- 
wy sprzedam lub zamienię na 
silnik ..Deutz", nadający się 
do młocarni. Henryk Krok. 
Sarbia. p-ta Popow0 Kościel­
ne pow, Wągrowiec. 9395g
Spacerówkę koszykową w do. 
brvm stanie sprzedam. Po­
znań, Rolna 52a m. 3. 9398g

t
. Dbta 29 maja 1956 zmarł opatrzony Sakramentami 
s'v mój najukochańszy mąż nasz ojciec teść i dzia- J 
iek przeżywszy łat 60 śp.

Andrzej Czarnecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 bm. o go- 

'imię 15 z kaplicy cmentarnej na Głównej (cmentarz 
-gmnalny).

W głębokim smutku pogrążeni
iona, syn, synowa I wnuki •

Poznań $więcinflska 7 9685g
*^*ma«<BnaM(aawvalaaaaHavBaaa|MHaanaMMIVMIi|NanaK«-.„jurKa* !

------------------------------------+--------------------------------------

Dnia 28 maja 1956 zmarł-we Wrocławiu, po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 58. mój najdroższy mąż nasz najuko­
chańszy ojciec, brat, szwagier i wuj. śp.

dr Władysław Kucharek
Przewodniczący Okręgowe} Komisji Po Spraw Szkód 

Górniczych we Wrocławiu
Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zostanie 

w kościele 00. Dominikanów w Poznaniu przy ai. Sta- 
lingradzkiej w środę 30 bm. o godz. 9. Pogrzeb od­
będzie się tćgo samego dnia o godz. 16 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie. o czym zawiadamiają

W głębokim żalu pogrążone 
iona, córki | rodzina

Poznań. Matejki 53 ________________«593g

Futro damskie, popielice, brą 
zowe sprzedam. Poznań. Nos­
kowskiego 4 m. 3. 9402g

Sprzedam 2 opony 900X24 w 
dobrym stanie (do ciągnika). 
Linkowski Buk Otuska 8, 
tel._189._______ ___ 9405g

Radio „Stolica", nowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 9406g.

Spacerówkę na łożyskach 
sprzedam. Poznań - Dębiec, 
Brzozowa 23 m 4 od godz. 
15. _ 9410g

Motocykl nowy z przyczepką, 
75o ccm sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań tel. 637-95 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3 dla 9421g.

Sprzedam większą ilość tra­
garzy. Poznań - Szczepanko­
wo Ługańska 24 od godz. 
17—19.__________  9423g

Wózek - autko w dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, Wys­
piańskiego 20 nt. 9. 9426g

Spacerówkę sprzedam, Kaź- 
mierczakowa. Poznań. Walki 
Młodych 8 m. 5. 9427g

Zegar szafkowy, stojący, 
„Junkers" tanio sprzedam' 
Poznań, Sporna 14 m. 4 od 
godz. 19.___________ 9432g

Tapczan nowy sprzedam. Po­
znań Rybaki 13 in. 28, front, 
HI Pjętro._________  9435g

Spacerówkę nowoczesną oraz 
maszynkę gazową. czeską 
sprzedam. Poznań Długosza 
20 ni. 1. 9440g

Sprzedam motocykl DKW 125 
ccm. Poznań, Krzyżowa 16 m.
2 od godz. 16. 9441g

Maszynę do szycia „Singer" 
tanio sprzedam. Poznań - So- 
lacz, Wielkopolska 7 ra. -3. 
_____________•_______ 9445g

Sprzedam sypialnię używaną 
tanio. Adres wskaże Biuro 0- 
gloszeń.. Świerczewskiego 3 
dla 9451 g. __

Hydrofor 500-litrowy z przy­
rządami sprzedapi. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego
3 dla 9452g.___________

Skrzydło „Bltithnera" sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 9454g

Celuloid bezbarwny, błony 
rentgenowskie sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 9475g.

Uchwyty antygronowe. na 
rurkę 13. ll 7 mm klosze 
do żyrandoli poleca: ,,Elektro, 
technika" Poznań Rokossow 
skiego 38.   9470g

Sprzedam dobrą maszynę do 
wyrobu waty cukrowej. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 nr 947lg.

Radio „Siemens" trzyzakreso- 
we 7-lampowe. dwugłośniko- 
we sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 9465g.

Łódź spacerową. 4-osobową 
oraz motor do łodzi 2-cylln- 
drowy „Archimedes" sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9476g

Ubijacz.kę do jaj l majonezów 
z sprzężonym motorem, kot­
łem (dwie rózgi), stan bardzo 
dobry sprzedam. Poznań tel. 
513-64. 9478g

Lokale
Poszukuję pokoju z niekrępu- 
jącyra wejściem, ewentualnie 
na peryferiach, również w 
Starołęce. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
19511p.

3'/i pokoju z kuchnią, łazien­
ką. samodzielne, zamienię na 
dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnią, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9379g.

Zamienię dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, na jedno, 
do 2 pokoi. Oferty Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
dla 9380g. ___________

Lekarz, asystent Akademii Me 
dycznej poszukuje pokoju. 0- 
fcrty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 9394g.

Miody inżynier poszukuje u- 
meblowanego pokoju. Dziel­
nica obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dia 9403g.

Na pokój przyjmę pracujące­
go, starszego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego^ nr_9413g.______ _

V? śródmieściu Szczecina kom 
fortowe 3-pokojowe mieszka­
nie. zamienię na mniejsze w' 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
9424g. ____ ______________

Zamienię pokój z kuchnią, 
stróżostwem, frontowe, par­
ter. na podobne bez stróżo- 
stwa. Oterty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9439g

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne ra pokój z kuch 
nią, łazienka korytarzem, 
samodzielne. Wspólne wyklu­
czone. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 9449g

Mieszkania trzypokojowego 
willowego, do remontu lub 
wykończenia poszukuję. Ofer- 
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla S455g._____

Zamienię duży pokój z dużą 
kuchnią, słoneczne, samo­
dzielne (Jeżyce). na większe, 
samodzielne. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 9462g.

Każdą ilość

słomy żytniej
sprzeda

GOSPODARSTWO 
OZR - STOMIL 

Tarnowo Podgórne
pow. Poznań

K1747

Nieruchomości

POMOCNICZA SPÓŁDZIEL­
NIA RZEMIEŚLNICZA WIE­
LOBRANŻOWA w Poznaniu

poszukuje
lokali

o powierzchni ca 100 ra< 
do celów produkcyjnych.
Warunki dzierżawy do omó 
wienia. Oferty prosimy 
kierować pod adresem; 
Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieśiniaza Wielobran­
żowa w Poznaniu, ui. Spi­
chrzowa 22 (barak). K1715

Parctie. dumki, wille, kam.e- 
ntce kupno sprzedaż zała 
twia solidnie „Union", Po­
znań Nowowiejskiego 9. 
_____________________7356g

Willę komfortową, połowę, 3 
pokoje, blisko lasu w Oborni­
kach Śląskich sprzedam, cena 
30 000 zł. Oferty: Jan Rataj­
ski. Oborniki Si. Świerczew­
skiego _1.__________  19347p
Parcelę uzbrojoną, zadrzewio­
ną (Winogrady) sprzedam. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 9370g.

Parcelę przy wodzie 1—2 
motfr kupię — okolica Juni- 
kowa. Plewisk. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 8989g.___

Kamienicę dwupiętrową, han 
dlową, w rynku, 2 składy no­
woczesne, podwórze, na prze­
mysł 150 000 zt. Kamienicę 
piętrową (miasto letniskowe), 
przy rynku, z ogrodem, przy 
Warcie 120 000 zł sprzeda: 
Adamski, Chodzież Rataje 1. 
________________ 899 lg

Zamienię pół domu dwupię­
trowego z wygodami w Sopo­
cie na dom w Poznaniu. Gó­
recka Sopot, Dąbrowskiego 6. 
________________ ___19505p
Willę komfortową, z więk­
szym ogrodem i wolnym mie­
szkaniem zaraz kupię. Ste­
fania Kotlarska, Lednogóra 
pow. Gniezno. 19507p

Gospodarstwo 15 ha. z masyw 
nymi zabudowaniami, blisko 
Gniezna sprzedam, informa­
cje: Gniezno. Dałkowska 17 
n>- 9. I9509P

Kamienicę 3-piętrową. z wol­
nym mieszkaniem. Willę jed­
norodzinną. parcelę 650 m’ 
(Grunwald). 750 m* (Dębiec), 
850 ml (Puszczykowo) tanio 
sprzedam. Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 9362g

Różne
Farbowanie i odświeżanie 
wszelkich wyrobów ze «kóry 
i zamszu. Gwarantowana trwa 
łość kolorów. Pracownia 
„Blask" Poznań, 27 Grudnia 
5, w podwórzu. 8523g

Ogrodnik doświadczony, prze­
sadza palmy, rośliny, urzą­
dza, konserwuje ogródki. Po­
znań. tel. 31-40. 8755g

Wykonuję obróbkę drewna so­
lidnie 1 szybko. Poznań, Ar­
tyleryjska 5. tel. 42-59 (ko­
ło wieżowca). _____ 935flg

Cr. Kulaszewskicmu i Grylow, 
skiemu w Pite za uratowanie 
życia żonie serdeczne podzię­
kowanie składa Stężycki. 
Krzyż Wlkp., Stalina 29. 
_______________ ___ 19239p
Naprawa protez zębowych na 
poczekaniu. Laboratorium den 
tystyczne Poznań, al. Marcin­
kowskiego 20. 19348p

Kuchenki gazowe naprawiam 
Zwiększam parokrotnie pło­
mień przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gażu. 
Warsztat Mechaniki ,,Terrax". 
Poznań, Kochanowskiego 5.

________9135g

Pruję garderobę do przeróbki 
solidnie. Poznań Matejki 3 
m. 17. tel. 649-69. 9450g
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Odsłonięcie
ta&Jiey iKsmiążkonsj 
ta czci Mickiewicza

W tegorocznych „Dniach O- 
światy, Książki i Prasy, spo­
łeczeństwo powiatu obornickie 
go, gdzie nieraz przebywał A- 
dam Mickiewicz, w latach 
1831—32 — ufundowało w Obje 
zierzu tablicę pamiątkową ku 
jego czci.

Na odsłonięcie tablicy przyby 
łc z całego powiatu ponad 2 ty 
siące osób. Zjechali się tu tłum­
nie: przewodniczący gromadz­
kich rad narodowych, członko­
wie komisji oświaty, kultury 
i zdrowia, PRN, delegacji spół­
dzielni produkcyjnych, pracow 
nicy PGR-ów, chłopi z gospo­
darstw indywidualnych i inte­
ligencja pracująca.

W części artystycznej wystą­
piły zespoły dzieci PGR-ow- 
skich w strojach ludowych, ze 
społy pieśni i tańca, Domu Har 
cerza z Rogoźna, zespół recyta­
torski Liceum Ogólnokształcą­
cego z Obornik oraz orkiestra 
Zarządu Powiatowego ZMP.

Z okazji uroczystości odsło­
nięcia tablicy pamiątkowej, Po 
wiatowa Biblioteka Publiczna 
urządziła wystawę mickiewi­
czowską, a „Ruch" i „Dom 
Książki" — sprzedaż wydaw­
nictw beletrystycznych i rolni­
czych. (fh)

Kontraktacja indyków
Tak jak w latach poprzed­

nich, równie* w tym roku prze­
prowadza się w powiecie kali­
skim kontraktację indyków. Za 
indyka dostarczonego na wa­
runkach kontraktacji produ-1 
cent otrzymywać będzie (za 1! 
kg żywej wagi): za sztuki przy 
jęte w klasie I — 24 złote, w 
klasie II — 19 zł.

Za każdego zakontraktowa­
nego indyka producent ma pra­
wo nabyć 6 kg otrąb pszennych 
w dwóch ratach, lub otrzymać 
równowartość w gotówce 12 zł.

(t)

Kiedy rozpoczną?
Budżet miasta Golańczy przewi­

duje wydatkowanie ponad 150.000 
zł na remont 15 budynków miesz­
kalnych. MRN zawarło umowy z 
Miejskim Przedsiębiorstwem Re­
montowo-Budowlanym w Wągrow'- 
cu, które zobowiązało się zlecone 
prace wykonać w drugim kwartale 
br. Do końca terminu pozostał tyl­
ko jeden miesiąc, a robót nawet nie 
rozpoczęto... (Kdw)

KALISZ: Wolność „Romans ę 
pajaca", Stylowe „Nasz dyrek- $ 
tor"; OSTRÓW: Przodownik —- 
.t,Sobór w Konstancy", Słońce 
„Historia jednej miłości"; GNIE $ 
ZNO: Polonia (remont), Lech > 
„Zdradliwa przełęcz"; LESZ­
NO: Sportowiec „Sprawa piło- « 
ta Maresza". i

Radio
PROGRAM I 
Fala 1322 m l

12.10 — przegląd prasy, 12.15 4 
— muzyka rozrywkowa, 12.30 — 
radź. muz. ludowa, 13 — aud. 
ila wsi, 13.10 — aud. dla młodz. a 
szkolnej, 13.25 — kwadrans me- > 
odii rozrywkowych, 15.25 — pro 
»ram dnia, 15.30 — aud. szkolna ' 
ila dzieci, 16.05 — pieśni franc., < 
hiszpańskie i włoskie, 16.20 — or r 
kiestry smyczkowe, 16.45 — naj- $ 
poczytniejszy „Bestseller", 17—4 
szwajcarskie melodie ludowe,
17.20 — aud. aktualna, 17.30 — 
roncert symfoniczny, 18 — radio . 
A-y kurs nauki języka rosyjskie . 
?o. 18.20 — kronika kulturalna. . 
18.50 — koncert życzeń, 20.30 — ’ 
aud. dla wsi, 20.40 — muz. roz- » 
rywkowa, 21.10 — koncert cho- * 
pinowski, 21.40 - „Tu żył Do- i 
stojewski" fragm. pow., 22 y t 
muz. taneczna i rozrywkowi,
22.20 — muz taneczna, 23.10 — 
hymn i koniec audycji.

Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8,dł.3O, 
12.04, 16, 20, 23. 4

TT poznańskim Teatrze Polskim grana jest sztuka L. Bar­
telskiego o tematyce współczesnej pt. „Pierwsza mrłbśćh. 
Na zdjęciu: scena ze sztuki: Bianka Orszańska i Zofia 

Wierzejewska.
Fot.: Z. Maksymowicz

Kino współpracuje z... lekarzem
Samochód z napisem 

„kino ruchome" witany 
jest zawsze z radością przez 
ludność wiejską. Ostatni 
jednak przyjazd ekipy Ki­
na Ruchomego nr 15 do Ce 
radża Kościelnego w po­
wiecie poznańskim był 
szczególnie niecierpliwie o- 
czekiwany przez dzieci 
szkolne, ponieważ razem z 
ekipą przybyć miał lekarz. 
Z okazji Tygodnia Zdrowia 
z inicjatywy kierownika ki­
na — Franciszka Polarczy- 
ka, Klinika Dziecięca z Po­
znania wydelegowała do 
Ceradza lekarza-pediatrę 
Janinę Rachocką i dyplo­
mowaną pielęgniarkę Miro 
stawę Szczecińską. Zada­
niem ich było zbadanie 
dzieci szkolnych, które po-

Kłopoty młodych
Takich warunków do zorganizo­

wania świetlicy, jakie są w Tacza- 
nowie, nie posiada żadna z gromad 
w powiecie pleszewskim. W miej­
scowym PGR piękne sa)e najczę­
ściej słuza jako magazyny, garaże, 
a w przeważającej części stoją pu­
ste i nie używane.

Dlaczego tak się dzieje?‘Kierow­
nictwo PGR w Taczanoy/ie kilka­
krotnie przyrzekało młodzieży lo­
kal na świetlicę, lecz jak dotych­
czas. przyrzeczenia tęgo nie do­
trzymało. Sądzimy, że Gromadzka 
Rada Narodowa w oparciu o In­
strukcję nr 14 Min. Kult, i Sztuki 
upora się z trudnościami hamują­
cymi miejscowe życie kulturalno- 
oświatowe. (mol)

Duże zainteresowanie pracą 
kulturalno-oświatową wykazuje 
załoga POM-u w Przemyślu. 
W świetlicy pracują zespoły: 
chóralny, recytatorski, muzycz­
ny, dramatyczny, czytelniczy i 
sekcja robót ręcznych kobiet. 
Zespoły są częstymi gośćmi o- 
kolicznych gromad i spółdzielni 

produkcyjnych.
Na zdjęciu: wesoło jest wie­
czorem po pracy w świetlicy. 
Traktorzyści zabawiają się 
zwierzątkami wykonanymi z 
filcu przez dziewczęta z sekcji 

robót ręcznych.
CAF — Fot. Mottl

Tym razem
nie dopisała widownia

Niedawno w Wągrowcu odbyły 
się 2 koncerty symfonicznej orkie­
stry objazdowej z Poznania.

Program bardzo interesujący. 
Utwory Schuberta, Gounoda, Mo­
zarta, Moniuszki i wielu in­
nych bardzo się publiczności podo­
bały. W części drugiej koncertu 
wystąpili soliści baletu Opery Po­
znańskiej. /

.Rogaty program nie znalazł Jed- 
i/ak dostatecznego zainteresowania, 
jak należało oczekiwać w 12-tysięez. 
nym mieście. Pierwszego koncertu 
posłuchała młodzież. Na drugim 
znalazło się około 60 dorosłych 
osób i garstka młodzieży. Co na to 
Pow. Referat Kultury Prez. PRN?

(Kdw)

zbawione są opieki lekar­
skiej.
W jednej z klas szkolnych 

urządzono na poczekaniu pro­
wizoryczny gabinet lekarski. 
Pacjentów nie brakło. Dzieci 
zachowywały się różnie: jed­
ne śmiało i z uśmiechem pod 
chodziły do badania, u in­
nych nie obyło się bez płaczu. 
Nic dziwnego — większość z 
nich bowiem była pierwszy 
raz wr życiu u lekarza. Dr 
Rachocka — mimo młodego 
wieku i stażu — doskonale 
dawała sobie radę nawet z 
najbardziej wystraszonymi 
dziećmi, zdobywając sobie mi 
łym słowem i uśmiechem ich 
zaufanie. Ponad 50 dzieci zo­
stało zbadanych, część skie­
rowano do przychodni spe­
cjalistycznych, innym zapi­
sano lekarstwa.

„Najbliższy Ośrodek Zdro 
wia mieści się w Tarnowie 
Podgórnym, oddalonym o 
8 km — informuje kierow­
nik szkoły Felicjan Piasec­
ki. — W praktyce szkoła 
nasza pozbawiona jest zu­
pełnie opieki lekarskiej. 
Jesteśmy bardzo wdzięczni 
pracownikom Kliniki Dzie­
cięcej za zbadanie naszych 
dzieci, prosilibyśmy jednak 
gorąco o otoczenie nas sta­
łą opieką lekarską." 
Życzenie kierownika szko­

ły nie jest pozbawione pod­
staw', bowiem u większości 
dzieci dr Rachocka stwier­
dziła bardzo zły stan uzębie­
nia i pozostałości z krzywicy. 
Konieczne poza tym jest 
przeprowadzenie akcji uświa­
damiającej wśród matek na 
temat higieny niemowląt. * 

Ekipa Kina Ruchomego nr 
15 z Poznania — jako pierw- 
sza w’ Polsce — nawiązała 
kontakt i współpracę z leka­
rzami. Akcja ta zapoczątko­
wana w Tygodniu Zdrowia 
prowadzona będzie regular­
nie w dalszym ciągu. Wska­
zane byłoby, aby podobną 
akcję podjęły również inne 
kliniki i szpitale, opiekując 
się na stałe wsińmi, pozba­
wionymi opieki lekarskiej.

(V)

Bydło wychodzi 
na pastwiska

Później niż zwykle wyszło, w tym 
loku bydio na pastwisko. Długo­
trwały okres przedwiośnia spra­
wił, że krowy musiały pozostawać 
na karmie zimowej o kilka tygo­
dni dłużej niż zazwyczaj. Toteż. 
Jak twierdzą niektórzy fachowcy z 
Min. Rolnictwa, bydło w pewnych 
rejonach kraju jest chude, a kro­
wy dają mniej mJeka.

Do spadku wagi bydła i udojów 
mleka nie dopuszczono w tych go­
spodarstwach, które zabezpieczyły’ 
sobie odpowiednią ilość kiszonek z 
kukurydzy, zielonek oraz liści i wy 
tłoków buraczanych. Właściciele 
tych gospodarstw — spółdzielcy i 
chłopi gospodarujący indywidual­
nie — twierdza, że w utrzymaniu 
dobrej kondycji bydła najbar­
dziej pomogły im kiszonki z kuku­
rydzy, które — jako karma dla by­
dła w okresie zimowym —=, zdały 
całkowicie egzamin.

Gospodarzy takich jest wielu, ale 
więcej, niestety, inamy rolników, 
którzy nadal gospodarują po sta­
remu. Nie robią bilansu paszowego 
na jesieni, nie gromadzą takich za­
pasów pasz, aby wystarczyły na 
długą zimę, nie kontrolują, na jak 
długo wystarczy’ posiadana karma. 
Ci gf»spodarze ponoszą ieraz skift- 
ki niedbalstwa, mają gorsze bydło, 
mniej mleka i mniejsze dochody. 
A. zdarzają się też wypadki, że kro­
wy niedożywione w zimie i na wio 
snę zapadają na różne choroby.

Długa zima i długie przedwioś­
nie przyniosły gorzkie doświadcze­
nia rolnikom niedoceniającym zna 
ezenia pasz w gospodarstwie. Trze 
ha, aby wyciągnęli z tych doświad­
czeń odpowiednie wnioski.

MTP « MTP a MTP
Co pokaże ZISPO?

Wag-on eksportowy, 200-to- 
nową prasę kuzianną, olbrzymi 
parowóz typu Ty 51 z nowo­
czesnym urządzeniem do auto­
matycznego podawania węgla, 
używany do przewozu ciężkich 
pociągów towarowych, i wiele 
typów obrabiarek wysyłanych 
do różnych krajów wystawia 
między innymi ZISPO na tego­
rocznych Międzynarodowych 
Targach Poznańskich.

Wśród nich znajdować się 
będą dwa nowe typy udoskona­
lonych obrabiarek oryginal­
nych, o dotąd niespotykanych 
rozwiązaniach konstrukcyj­
nych, które wzbudzą niewątpli­
wie zainteresowanie wśród od­
biorców’.

Wśród innych eksponatów’ na 
MTP znajdować się będą mię­
dzy innymi piły typu CR 71 do 
metalu, eksportowane przez 
ZISPO do Brazylii, Argentyny, 
Szwecji, Belgii, Węgier, Hindu- 
stanu, Wietnamu i Chin.

Należy nadmienić, że "wiele 
z tych maszyn produkcji 
ZISPO, wystawianych w tym 
roku na wystawach w Paryżu, 
Lipsku, Casablance i Wiedniu 
— wysłanych zostanie w naj­
bliższym czasie na Międzynaro­
dowe Targi w Sao Paulo, Iz- 
mirze. Sztokholmie, Damaszku, 
Wiedniu, Zagrzebiu i Płowdiw.

(L)

W szacie wiosennej
W parku miejskim w Krotoszy­

nie posadzono dużo drzew i krze­
wów, oczyszczono stawy i chodni­
ki oraz postawiono kilkadziesiąt no 
wych ławek. Park stanowi obecnie 
przyjemne miejsce wypoczynku.

Trzeba tylko pamiętać, że obo­
wiązkiem każdego jest otoczenie 
parku opieką, że wszyscy mieszkań 
cy Krotoszyna są odpowiedzialni 
za panujący w nim porządek.

(f. k.)

Na punkcie 
feiczerskim

Filia Rejonowej Przychodni Le­
karskiej w Wągrowcu—Punkt Fel 
czerski w Potulicach, obejmuje za 
sięgiem swej działalności: Runowo, 
Jakubowo, Zelice, Sarbkę, Brzeż­
no Nowe, Potuły, Józefow'o i Rud- 
nicze. Dziennie zgłasza się z proś­
bą o poradę lekarską okoio 15 osób. 
Ordynujący w ośrodku-felczer pra 
wie codziennie wzywany jest do 
obłożnie chorych.

Gabinet lekarski, który mieści 
się w budynku PGR, jest dosyć do­
brze wyposażony w sprzęt medycz­
ny. Trzeba podkreślić, że Zespół 
PGR w Wągrowcu wykazuje pełne 
zrozumienie dla potrzeb ośrodka. 
W najbliższym czasie zespół zaku­
pi aparat do mierzenia ciśnienia 
krwi, lampę kwarcową oraz inne 
akcesoria.

Wydaje się jednak, że punkt lei 
czerski trzeba wyposażyć w odpo­
wiednią bibliotekę fachową. Fel­
czer, który’ pracuje na tzw. „zabi­
tej deskami prowincji", powinien 
mieć pod ręką bibliotekę dzieł le­
karskich, systematycznie wzbogaca 
ną nowymi pracami i czasopisma­
mi. Tylko wtedy’ może on pogłę­
biać swe wykształcenie i szukać 
właściwych rozwiązań dla spotyka 
nych wypadków chorobowych. Ta­
kiej biblioteki — jak dotąd — w 
Potulicach nie ma...

(Kdw)

Przygotowania rozpoczęto
Trzecia z kolei Powiatowa Wy­

stawa Rolnicza w Szantotułach zo­
stanie otwarta 2 września. Już teraz 
rozpoczęto przygotowania. Wysta­
wa niewątpliwie przyczyni się do 
ożywienia współzawodnictwa, a 
tym samym zwiększenia produkcji 
zwierzęcej i roślinnej. (S. H.)

I\ti marginesie
otwarcia sezonu turystycznego

Rys. H. DerwSeb

ł «— Albo Infant icną racjonałitatcra, albo nici...

Mówi kierownik żużlowców Mskielr

Polacy opanowali jazdę 
po mistrzowsku

Tekst w przetłumaczeniu na język polski brzmi':
Na, pamiątkę pierwszego spotkania żużlowego w Polsce

prosimy naszych kolegów żużlowców z Ostrowa przyjąć 
najlepsze życzenia dalszej przyszłości w rozwoju sportu 

żużlowego w Polsce.
SVEND NISSEN AKSEL MUELLER
KOBERT KOSTABO BOERGE SOERENSEN
ERIK VINCENT POUL SOERENSEN
ERIK PETERSEN GEORG JESPERSEN

A. KRISTENSEN

Każdy wyjazd polskich żużlow­
ców zagranicę i wizyty zawodni­
ków tej dyscypliny sportu z państw 
zachodnich w naszym kraju coraz 
wyraźniej uwidaczniają silną pozy­
cję, jaką zajmujemy w żużlu na 
arenie międzynarodowej. Potwier­
dzają to ostatnie starty Polaków w 
Czechosłowacji, Austrii, Anglii, a 
ostatnio spotkania W’ Rybniku i 
Ostrowie z udziałem zawodników 
Danmark Motor Union. I w tym o- 
statnim meczu szczególnie zaryso­
wała się doskonała technika i tak­
tyka Polaków, którzy zdecydowa­
nie górowali nad Duńczykami.

Publiczność ostrowska spodzie­
wała się zobaczyć ciekawe i zacię­
te pojedynki pomiędzy zespołami 
duńskim a polskim. Goście pokazali 
jednak jazdę na przeciętnym pozio 
niie, ustępując wyraźnie Polakom 
w technice jazdy i... brawurze.

Międzynarodowe indywidualne za 
wody w Ostrowie były więc poka­
zem jazdy Krzesińskiego, który po 
odniesionej kontuzji w Wiedniu 
znajduje się znowu w bardzo do­
brej formie, podobnie jak Bendke 
i Rajzer. Zawodnicy ci jadą bar­
dzo ostro i niewiele odbiegają od 
siebie stylem jazdy. Podobał się 
również wicemistrz. Danii Kristen- 
scn. W pojedynku z Kurkiem i 
Rajzerem odniósł on zwycięstwo w 
czasie 79,8. Był to jedyny bieg, w 
którym goście nawiazali równoizęd 
ną walkę z zawodnikami Kolejarza.

Z Norwegię
po raz piąty

Jedenastka piłkarzy polskich ro­
zegra najbliższe międzypaństwowe 
spotkanie z reprezentacją Nor we­
gii. Z przedstawicielami kraju flor 
dów graliśmy dotychczas 4 razy. 
Pierwsze spotkanie odbyło się w 
1926 roku w Fredrikstad, gdzie 
odnieśliśmy zwycięstwo — 4:3.
Bramki dla naszych barw zdobyli: 
Kałuża i Balcer po 2.

Po 16 latach przerwy — w 1936 
loku — Polacy grają z Norwegami 
na Olimpiadzie. Walka toczy się o 
brązowy medal. Niestety jednak 
nasi chłopcy mecz ten przegrywa­
ją 2:3 (2:2) .Bramki padły ze strza­
łu Wodarza i Peterka.

Rok przed wojną gościmy piłka­
rzy Norge w Warszawie.

Jest to spotkanie rewanżowe za 
Berlin. I tyan razem nie udaje 
nam się wygrać. Nasi piłkarze zdo­
łali wy walczyć remis — 2:2. Wynik 
ten dla Polaków jest sukcesem, 
gdyż Norwegowie w 1938 roku u- 
ważani byli za najlepszą'technicz­
nie drużynę w Europie. Bramki 
dla barw polskich zdobyli: Piec i 
Wilimowski.

W 1947 roku nawiązujemy kon­
takty z piłkarzami zagranicznymi. 
Pierwszym egzaminatorem naszej 
reprezentacji jest Norwegia, z któ­
rą gramy w Oslo. Mecz przegry­
wamy w stosunku 3:1. Honorową 
bramkę zdobył Jabłoński.

W środę, 30 bm., spotykamy się 
z Norwegami po raz piąty. Mecz 
odbędzie się w Oslo.

MMMm

Dużo emocji dostarczył b.i©g 
XII. Zadecydował on o zwycięstwie 
indywidualnym zawodów. Ponie­
waż Krzesiński pokonał Bendkego 
(a obaj mieli po 11 pkt.) w myśl 
regulaminu zwycięzcą został żużlo­
wiec CWKS-u, zdobywając tym sa­
mym puchar ufundowany przez or 
ganizatorów. Zawodnik ten uzyskał 
najlepszy czas dnia — 76,2.

Słowa uznania należą się Koleją# 
rzowi za sprawne zorganizowanie 
zawodów.

Co mówią o meczu?
SOERENSEN — kier, dru­

żyny Danii: — Jestem za­
chwycony gorącym przyjęciem 
w Polsce. Z uznaniem muszę 
powiedzieć, że Polacy opano­
wali jazdę po mistrzowsku. 
Chciałbym zobaczyć Polaków 
na naszym torze w Kopenha­
dze.

PETERSEN — zawodnik 
duński: — Polacy jadą bardzo 
twardo i brawurowo. Do takich 
należy między innymi .Jankow­
ski. Chłopak bardzo ambitny i 
odważny. Nieustępliwość w 
walce, zresztą piękna cecha te­
go zawodnika, spowodowała, że 
potrąciliśmy się w jednym z 
biegów, no, i skutek wiadomy— 
znaleźliśmy się na bieżni. Naj­
lepiej t zuję się na torze w Ko­
penhadze. Startowałem już w 
Szwecji, Holandii, Niemczech 
zachodnich, Norwegii i Au­
strii.

JANKOWSKI — zawodnik 
Kolejarza: — Mój debiut w 
obsadzie międzynarodowej nie 
powiódł, się. W biegu VIII 
chcialem koniecznie wygrać, 
ale pech chcial, że na. jednym 
z wirażów wpadłem na Peter- 
sena, co spowodowało następ­
nie kraksę. (m)

Niepowodzenia
Polaków
w istanbule

Pierwsza część wielkiego mię­
dzynarodowego turnieju zapaśnicze 
go w Istanbule — walki w stylu 
wolnym, nie przyniosła sukcesu za 
wodnikom polskim. Nasz najlepszy 
specjalista w stylu wolnym Sos­
nowski (waga ciężka) spóźnił się 
na turniej, a pozostali Polacy Tro­
janowski, Drąg. Kuczyński i Zyw- 
czyk odpadli w eliminacjach wał­
cząc poniżej swego normalnego po­
ziomu. Polakom brak było wyraź­
nie rutyny w tak poważnym tur­
nieju.

Ostatecznie pierwszą część tur­
nieju o „Puchar Świata" wygrała 
Turcja — 44 pkt. przed ZSRR 31,5 
pkt., Bułgarią — 25,5, Iranem — 18>5 
i Japonią 18. Włochy i Szwajcaria 
uzyskały po 6,5 pkt.., Niemcy i Wę­
gry — po 6, a Polska i Francja po 
5 pkt.

Piłkarze

jSzachtiora Stalino
przyjechali do Polski

W poniedziałek, 28 bm. przjńecba 
ia do Warszawy pierwszoligowa di u 
żyna piłkarska Szachtior Stalino. 
Piłkarze radzieccy rozegrają dwa 
spotkania; 31 bm. w Rybniku z 
przodownikiem II ligi Górnikiem 
Radlin i 3 czerwca w’ Zabrzu z miej 
scowym Górnikiem. Przyjazd diu- 
żyny radzieckiej jest rewizytą za 
zeszłoroczny pobyt w ZSRR Gor" 
nika Zabrze.
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